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nam nie osobliwego na scenie. Grano 1 akto- 
wą komedyę Kaszewskiego: On będzie moim, 
sztuczka ta utrzymała się tylko staranną grą 
artystów. P. -Konarski i panna Honneman 
„grali główne role.. Dawano także komedyę 
2-aktową z francuzkiego p. t.: Dwa pojedynki. 
Treść tej sztuki nie zasługuje wcale na wzmian- 
kę; krotochwila Urbańskiego p. t: Po wy- 
stawie paryzkiej, Lekcya śpiewu, Szobera, za- 
leca się oryginalnością pomysłu — i dosyć 
miłą muzyką Hertea. 


kraków, d. 29 Paździer 


—- Wczoraj odbyła się próba czyta 
_ dnej z najlepszych i w swoim czasie najgło8 
/ niejszych komedyj Bogusławskiego, Spaziny 
Modne, Jest to spektaklowa komedya w pię- 
cin odsłonach. 
| We wtorek Solidarność czyli Wybór Po- 
„sła Seribego z panią Aszpergerową. Rolę dok- 
tora odegra p. Eker. 
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TEATRA POLSKIE. 


Warszawa.? Repertoar obu teatrów_, war- 

szawskich, podaliśmy w przędostatnim numerze. 

Lwów. Dnia 27 b. m. gfano na scenie 

lwowskiej po raz lszy 4-aktowy dramat ory- 

„ ginalny, uwieńczony pierwszą nagrodą kon- 

kursową w Krakowie p. t.: Epidemia, napi- 
sany przez J. Narzymskiego. 

Poznań. Oprócz Niekomicznej komedyt przez 

J. N; półmiesiąc ostatni w Poznaniu nie dał 


TEATRA ZAGRANICZNE. 


Wiedeń. -W. teatrze TARA (Karltheater) - 
w Wiedniu, ma być dane przedstawienie na ko- 
rzyść pogorzelców w Chicago, Artyści teatru 
nadwornego odegrają nową 1-aktową komedyę, Ga € 
nà którój tytuł autor się jeszcze niezdecydo- dwika XIII, wykonany będzie w krótce przez 
wał. Nastąpi Piękna Galatea. Tytułową rolę | orkiestrę teatralną. 

odegra panna Hauck. Przedstawienie zakoń- — Komedya Koziebrodzkiego: Hrabia Ma- 
czy się baletem, w którym członkowie Opery .| ryan upadła przy pierwszym przedstawieniu 
Wielkiej udział mieć będą. w Poznaniu. 


zkim. 


— Na nowe. wydanie komedy Af. P a 


tworów muzycznych: Gawęć £ | 
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TYGODNIK TEATRALNY. | czoru, dostała się p. Rychterowi za smakosza. 

„BĘ DAB | Była to gra dojrzałego i wytrawnego artysty, 
obmyślana i wypracowana nawet w szczegó- 
łach i drobiazgach, tóm trndniejsza, że nie- 
bardzo posiłkowana harakteryzacyą twarzy, 
która zamało nadaje się do zmian i prze- 
kształceń. 

Najtrudniejsze stosunkowo role, przypadły 
pani Hoffman i p. Ładnowskiemu (Zofia i Zdzi- 
sław), role dwojga zakochanych, których au- 
tor do samego końca gwałtem trzyma w nie- 
świadomości tych uczuć wzajemnych i w la- 
mentach miłosnych. To, co później tak do- 
wcipnie sam wyśmiał w Ślubach panieńskich 
w Albinie, tu traktuje na seryo i con amore. 
Przez to figury te chorują na monotonność 
i brak akcyi. Oddać te role tak, aby były 
wdzięcznem zjawiskiem na scenie i nie nu- 
żyły słuchaczów, było wielkiem zadaniem, 
z którego pani Hoffman i pan Ładnowski 
po mistrzowsku się wywiązali. Znakomita de- 
klamacya przy długich nieco dyalogach i gra 
mimiczna artystów nadały bladym postaciom 
krew i życie. 

Urządzenie sceny było z gustem i WY- 
kwintnością, do którćj dotąd Kraków niebył 
przyzwyczajony. 

Prenn „Miłość i Dyplomacya*, znanej 
już dawniej, wspomnimy dla tego t lko, aby > A PS 
oddać zasłużoną pochwałę koita grze Są role, w których p. Eker jest doskonały, taką 
pani Aszpergerowćj. Jestto jeszcze jedna | Je ra. / e € RE 
z ról tój artystki, w którój talent jéj dawnym sieux pan Zamojski wywiązał się dol e; rów- 
rozpala się blaskiem i uwielbienie wzbudza. | nież p. Ładnowski (Hr. Daranda), który zresztą 
Dopełniwszy tego miłego dla nas obo- | ZA mało miał w téj sztuce sposobności do ro- 
wiązku, przechodzimy . do ocenienia" gry į | zwinięcia swego talentu. O panu Holzman ty- 
sztuki „Straszne kobiety*, przetłómaczonćj le na teraz „możemy „powiedzieć, że hy 
świeżo z francuzkiego dla tutejszej Sceny. jego na scenie, jak również radzenie sobie 


two się spotkać nawet na większych scenach. 
zagranicznych. 

Rolę pani de Chatelar, owćj przez nie- 
świadomość strasznćj kobiety, oddała p. May 
zupełnie zadawalniająco. Z przyjemnością 3 


Ubliżylibyśmy sobie i Dyrekcyi, gdybyśmy 
niniejsze sprawozdanie zaczęli od bezwzglę- 
dnych pochwał; nikt-by nam zresztą nie uwie- 
rzył, aby w jednym tygodniu, tam gdzie su- 

 mienna krytyka niejedno miała do zarzuce- 
-nia — naraz pod nową Dyrekcyą, jakby las- 
ką czarodziejską, wszystko na doskonałe się 
zmieniło. To téż skrupula nie i nawet za 
pą może ręką sypiemy kadzidło. z obawy 
odurzenia i zawrotów głowy, tak trudnych 
« potém do wyleczenia. 

A jednak mimo tćj przesadzonćj ostroż- 
ności, niepodobna nie przyznać, że spręży- 
stość, staranność i zapał, z jakiem nowa Dy- 
rekcya zabrała się do podźwignienia sceny 
naszćj, udzieliły się imagnetycznie całemu 
personalowi teatralnemu, że jeżeli gra poje- 

4 dynczych członków, nie zadowolniła nas jesz- 
cze w zupełności, to całość przedstawień wy- 
padła świetnie. — Główna tu zapewne za- 
sługa tak znakomitego reżyssera, jakim jest 

- p. Rychter — wpływ jego tu widoczny. 

Po tym krótkim wstępie, przechodzimy do 

i szczegółowego sprawozdania. Chcemy powie- 
dzieć kilka słów o dwóch nowych sztukach— 
dwóch nowych sztukach, wystawionych wciągu 
pięciu dni. Na innych scenach policzonoby 
taki pośpiech, do nieprawdopodobieństw — 
Kraków oswojony już z takiemi cudami. Przed- 

-~ stawiono: „Przyjaciele“ Fredry i „Straszne 
kobiety * Dumanoir'a. Bardzo trafnie ktoś się 
wyraził, że Dyrekcya rozpoczęła szereg przed- 
stawień Fredrem, jak się rozpoczyna bal po- 
lonezem. Wybrała zaś „Przyjaciół,“ jako 


notować tu musimy, że w grze p: May. wia. 
dzimy od jakiegoś czasu znaczny postęp. Nie- 
brak jój nigdy było zrozumienia roli, ale w od--- 
daniu ich była pewna sztywność i zbytne på- 
miętanie o sobie na scenie. Teraz panna May 
pozbywa się tych wad, to też gra jéj zy= 


roli można nazwać erei Szczególnićj. 
podziwiać go. musieliśmy w chwili, gdy się 


w przesadę. Trzeba było takiego artysty, jak 
p. Rychter, aby zachować miarę artystyczną. 
i nieprzekroczyć delikatnćj granicy nakreślo- 
nój, charakterem pang Pomerol. Ef” 

Pan Eker pojął i oddał swoją rolę (Gu- 
stawa Chatelar) bardzo dobrze; w grze” 
była jednolitość, co jest nie małą 


-mnićj znanych naszćj Publiczności, lubo Sztu- | Kobiety p. Dumanoir, są straszne przez | Z rękami, które mu tak zawad jąs-zno$ 
b j ka ta nie liczy się do arcydzieł tego pisarza. gadatliwość:swoją,. którą podkopują, szczęście | SZEMI JP, dla nas, niż w | NFS 
KB 1 Główną jój część zajmują sceny sentymen- | rodzin i burzą ich spokój -= często mimo występach zną, jest pracą. È usiłowanie 


e talno-miłosne, w których, jak wiemy, Fredro 

0 nigdy Bie celowa}, a wiersz ciężki i stara 

forma, dyalogów, nie przyczynia się wcale do 

jej podniesienia. Ratują tę sztukę osoby przy- 

= stawkowe, które autor naszkicował z właści- 

wym sobie humorem i wyborną charaktery- 

styką. W tych od niechcenia rzuconych szki- 

cach, znać mistrzowską rękę Fredry. To tóż 

ao się na scenie smakosza, barona, 

torkiewicza i panny Bobinć, ożywia ciężką 

| | atmosferę sztuki i wywołuje uśmiech na ustach 
a „ widzów. Szkoda, że nie wszystkie te role od- 


wiedzy i woli, jak n. p. pani. de Chatelar, 
która z miłości do męża mówi o nim wszę- 
dzie i zawsze, „przez to zdradza jego taje- 
mnice. Główną figurą komedyi jest pani de 
Ris, wyborny typ kobiety żywój ,. Ciekawćj, 
gadatliwćj, bawiącćj siebie i drugich kosztem 
nieobecnych. Nie jestto nawet w gruncie zła 
kobieta; obmawia więcćj z amatorstwa, z przy- 
zwyczajenia. Kiedyś musiała być enfant ter- 
rible W domu rodziców, bawiąca towarzystwo 
dowcipnem opowiadaniem tego, co podpatrzyła 
S Ę w domu. Potem zostało to w jej naturze 
dane zostały według myśli autora; i tak: p. | i ta dziecinna lekkomyślność, która bez za- 
Eker zamało był baronem, zamało zrujnowanym stanowienia bawi się sławą drugich, jest gló- 
arystokratą. Tę stronę należało lepićj uwydat- |; wnym rysem charakteru pani de Ris, którego 


nić, bo wszak to jedyna Szansa barona wobec | artystka grająca tę rolę z oka. puszczać nie 


łodości Czesława i bogactwa Wtorkiewicza. P. powinna. Robimy tę uwagę pani Hoffman 


mej sztuce. Przyspać sie musimy, żeśmy się 
więcej spodziewali, Myś 


jp 


na Z mą ży A przypomina historyę Z chłoro- 
n 


artyi Pikety* a „Pomerol jest 


: Isarowi w roli Wtorkiewicza, nie zaszkodzi- | dlatego, że jeżeli w znakomitćj grze. Z jaką zmodyfikowanym nieco Causadem z „Naszych 
ów więcćj rubaszności, któraby przez to | oddała rolę pani de Ris, uwydatni nieco le- najserdeczniejszych — wprowadzenie pa 
% ość rażąc. odbijała od pańskich manier ba- | piej ten odcień charakteru, rola ta liczyć się Bonnassieux jest całkiem nieusprawiedliwione. 


rona i zdradzała pochodzenie. Pani Eker wy- | będzie do jednej z najlepszych w jéj reper- le robi 
I i Ę borną była w roli panny Bobinć. Największa | toarze. Z uk, ię, ih id, „wrażenie, a zaletę jej, stanowią dyalogi, peh 
m _ e 1 a> jednak część oklasków Publiczności tego wie- | jaką widzimy w grze pani Hoffman nie ła- | i 
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W Niedzielę dnia 39 Października 154 r. 
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SÀ} Sielanka. dramatyczna w 1 akcie przez W. M. v. Koenigswinter z niem. 
Hi d l | | | | 
, (Panna Wanda Urbanowicz b. artystka Teatrów Warszaw- ($ 
| skich przedstawi rolę J adwigi.) 
O s o b vyv: 
Wolfhart, kapitan —  —— Pan Fiszer. Volker, nadleśniczy — — Pan Webersfeld. 
Jadwiga, jego wnuczka — Panna Urbanowicz Bogumił, jego syn —— /—= Pan Holtzman. 
CASE Urszula, jego gospodyni — Pani Ekerowa. Scena na wsi. ) 
SP). Komedya w 1 akcie z francuskiego pp. Moreau i Delacour przełtżona 4 
Be mó” przez Seweryna Kaplińskiego. 
EB Przysługa . 
PMR | OSCGBY: na 
„Blanchard, adwokat — — Pan Eker. Cezaryna, jego żona — — Pani Hoffman. 3 B 
of).  Hortensya, jego żona — Panna May. Paweł, dependent Blancharda Pan Nowakowski. P 
gj : Moutonnet, przyjaciel Blan- Rzecz dzieje się w Paryżu. ~ 
| © charda — — — — Pan Rychter. 
S Komiczna Operetka w I akcie z muzyką Fr, Suppego. Libretto p. Henrion (4 
> 140 ` przełożył Feliks Schober, ý 


na Galatea 


"OSE BY: 


Galatea, statua  —  — Panna Ćwiklińska, | Ganimed, Słażący Pigmaliona Pani Borkowska. 


( “Pigmalion, rzeźbiarz grecki Pan Stanuchowski. 
| Midas, bankier i protektor 


X | | Rzecz dzieje się w Grecyyi w pracowni Pigmaliona, 
+. Sztuk pięknych 1 0 "ppp Zamojski. 


Reżysser J. Rychter. Dyrektor Operetki p. Hoffmann. 


` Porządek widowiska : — 1. Przysługa — 2. Zbudziło się w nej serce — 3, Piękna Galatea. A ( 
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